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„My Franciszek Józef  I., z Bożej łaski Cesarz

W iedeń  13 lutego. ( P atent cesarski z  d. 1 7 no 
stycz. 18.50) obowiązujący dla tych krajów koron­
nych, w  których kodeks karny z r. 1 8 0 3  jest pra­
womocnym, zaprowadzający nową procedure sądo 
ido -  ' 
ma

„My r  rancisacR •pwavi i . ? z ttoźej 
Austrvi itd. dla przeprowadzenia wypowiedzianych 
w7 § 1 03  konstytucyi państwa zasad jawnofći i ust-  
ności postępowania sądow o-karnego , procesu za­
skarżenia i sądów p rzy s ięg ły ch , na wniosek nasze­
go ministra sprawiedliwości i poradę naszego mini- 
steryum, w edług  postanowienia $. 120  konstytucyi, 
najpierwej dla tych krajów koronnych państwa au­
str iack iego , w  których kodeks karny z r. 1 8 0 3  o- 
becnie je s t  obowiązującym, uznaliśmy za stosowne 
wydać tymczasowy porządek procedury karnej i sta­
nowimy ćo następuje:

Art. I. Dzień, w którym nowy porządek procedu­
ry karnej w każdym pojedyńczym kraju koronnym 
ma wejść w wykonanie, równie jak modytikacye, j a ­
kie w edług  w łaściwych stosunków pojedyńczych kra­
jów koronnych uznane będą dla nich za potrzebne, 
osobnein rozporządzeniem podane będą do publicznej 
wiadomości.

Art. U- Od dnia, mającego być w myśl art. Igo 
naznaczyć się mającego drugi rozdział pierwszej 
części i drugi rozdział części drugiej kodeksu karne­
go z d 3 września 1 8 0 3 ,  wraz ze wszyslkiemi od- 
noszacemi się do nich późniejszemi rozporządzeniami, 
równie jak ' wszystkie przepisy o postępowaniu 
w przypadkach prostych przestępstw policyjnych, 
tudzież ogłoszony patentem z d. 14  marca 1 8 4 9  r. 
przepis postępowania w przestępstwach drukowych, 
względnie wszystkish nown-rozpoczętych spraw kar­
n ych— zostają zniesione.

Art. III. W  śledztwach kryminalnych, względnie 
których przed dniem w myśl art. Igo naznaczyć się 
mającym, zapadło już  formalne wstępne orzeczenie 
i uzyskało moc praw ną, jak  równie w śledztwach o 
proste lub ciężkie przestępstwa policyjne, które przed 
owym dniem zostały zamknięte, dalsze postępowa­
nie ma sie odbywać wedle praw dotąd obowiązują­
cych, wyrok wred.ług tychże praw winien być 
danvm. a postępowanie w wyższej instancyi tylko 
podług tych samych praw; przeprowadzić należy.

Art IV Przeciwnie śledztwa przedwstępne w spra­
wach o zbrodnie, względem których przed dniem 
wprow adzenia w w ykonanie nowej procedury karnej, 
żadano jeszcze prawomocne orzeczenie na drodze 
zwyczajnego śledztwa kryminalego niezapadło , jako  
też w szystkie śledztwa o proste lub ciężkie policyjne 
przestępstwa, które przed owym dniem niebyły’ j e ­
szcze zamknięte, winny być jako śledztwa przed­
wstępne w duchu nowej procedury przeprowadzone.

Art. V. Postępowanie w spraw ach o przestępstwa 
drukowre , względnie których, ju ż  przed dniem wypro­
wadzenia nowej procedury, zarządzone zostały  g łó ­
wne rozprawy, winno być przeprowadzone wedle 
o z n a c z e ń  patentu z dnia 1 4  marca 1 8 4 9 ,  o postępo­
waniu w przestępstwach drukowych; winnych sprawach 
o przestępstwa drukow e postępow ać należy wedle no­
wej procedury. ,, _

Art. VI. Od dnia wejścia w  wykonanie nowej pro­
cedury karnej, kompeteneya rozmaitych rodzajów sa ­
dów. oznaczona zostaje następującemi przepisami:"

Art. VII- 0 °  sądów przysięgłych należa główne 
rozprawy i rozstrzygnięcie: A. względnie następują­
cych zbrodni, o ile przez związek swój z przedsię­
wzięciem zdrady stanu nienalezą do sądu państwa 
(Reichsgericht). I jZ ak łocem e wewnętrznej s p ó j ­
ności państwa ($$• 57, ° |*> k‘ V .  Hunt i
rozruch ($$ . 61  i 6 9  k. k- V- -.)• )  »wat publi­
czny w przypadkach $ <0 k. '• • • > g ( y zbrojny
opór miał miejsce, albo gdy 0 s/j 0 aenic lub
zranienie; w7 przypadkach $ 7 2 ;  w Przypadkach 
$ 74  wtedy tylko, gdy rzeczywiście zrządzona szko­
da 1 0 0 0  z łr .  m. L  przenosi: § 7o, 7 8  . 8 0  k.
C. I. i dekretu narodowego z d. 19  sierP™ . 8 ^ ,
Ner 2 2 1 5  o handlu niewolnikami- 4 )  i a iu .y c ie  
w ład zy  urzędowej i przyjmowanie pod® r*1 n 0"  "7 * *c~ 
czach urzędowych (§§. 8 5 ,  88  k. k. 0-1 -J- ' J a . -  
szowanie publicznych papierów kredytow ych U p -  , 
102  k. k. C. I-). 6 ) Fałszowanie monety ($.V 103 ,
1 0 6  k. k. C. 1.1. 7 )  Zakłócenie religii (ty*
1 0 9  k. k. C. I .) .  8 )  Porubstwo ($  110,
C. I.).  9 )  Morderstw o i zabójstwo ($$*U I» , J'.
10} Stracenie płodu bez wiedzy i woli matki

( $ $ . 1 3 1 , 1 3 2 ) .  1 1 )  Podrzucenie dziecięcia w przy­
padku § 1 3 4  k. k. C. I. 1 2 )  Zranienie w przypad­
ku § 139  k. k. C. I. 1 3 )  Pojedynek ($  14 0 ,  1 4 6
k. k.). 1 4 )  Podpalenie (§1.47, 1 4 9  k. k.). 1 5 )  K ra ­
dzieży gdy kara w edług  <S>. | 5 9  k. k. C. I. od lat 
pięciu do dziesięciu naznaczoną być ma. 1 6 )  P rz e -  
niew ier/.enie się, względem urzędownie pow ierzonego 
dobra (§  161, 1 6 2  k. k.) i wr przypadku § 163, 
gdy kara wedle $ 164  od lat 5 do 1 0  wymierzona 
być ma. 1 7 )  Rozbój i udział w  nim ($$. 169, 
1*5^ k. k. C. I.).  1 8 )  Oszustwo w przypadkach
§ 178  lit. a. i f .  k. k . , i we wszystkich przypad­
kach, gdzie kara w7edle $. 1 8 2  ma być wymierzoną. 
1 9 )  Dwużeństwo ($  1 8 5  1 8 7 ) .  2 0 )  Potwarź
($  1 88  i 1 8 9  k. k. C. 1.). 2 1 )  Pomoc dana prze­
stępcom, wszakże tylko w przypadkach, gdzie w e­
dług $. 1 9 7  k. k. U. I. kara od 5 lat do 1 0  w j -
wymierzoną być winna. 11. S praw y o przestępstwa
drukowe $$. 22 , 3 5  patentu z dnia 1 4  marca 1 8 4 9  
przytoczone.

Art. VIII. Śledztwo przedwstępne względnie przy­
toczonych w powyższych art. zbrodni i przestępstw- 
drukowych należy do sądów obwodowo-kollegialnych, 
przy zachowaniu objętych procedurą karną przepisów.

Art. IX. Do sądów obwodowo-kollegialnych nale­
żą  dalej, w naznaczonym im jako sądom karnym o- 
kręgu, śledztwo wstępne, główne rozprawy i wyro­
kowanie w- pierwszej instancyi • A. W zbrodniach 
niejirzekazanych sądom przysięgłych jako to: 1)  gwa łt 
publiczny w przypadku § 7 0  k. k. c. 1. gdy zbrojny 
opór niemiał miejsca, i żadne nienastąpiło uszkodze­
nie lub zranienie. 2. G w ałt  publiczny przez złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności ( $ 7 4  k. k. c. 1 .)  wszak­
że wtedy tylko gdy zrządzona szkoda przenosi w praw - 
dzie 5 z łr .  m. k., ale nie przenosi 1 0 0 0  złr. ,  i gdy 
niema miejsca zastosowanie wydanego najw. posta­
nowieniem z dnia 3 0  stycznia 1847 , i dokretein na­
dwornym sprawiedliwości z d. 1 8  marca 1 8 4 7  pra­
w a  karnego kolei żelaznych. 3 .  G w a ł t  pub liczny  p r z e z  
niebezpieczne zagrożenie (dekret nad w. z d. 8  lipca 
1 8 3 5 )  4. Uwodzenie do nadużycia urzędu ( § 8 9 —91 
k. k. c. 1). 5 .  Przytoczone w §§ 1 1 3 — 116  k. k. przy­
padki porubstwa. 6 . Stracenie płodu w przypadkach 
$$ 1 2 8 —1 3 0  k. k. c. 1. 7. Podrzucenie dziecięcia 
w przypadku § 1 3 5  k. k. 8 . Ranienie lub ciężkie 
skaleczenie ($  1 3 6 —1 3 8 )  z wyjątkiem przypadku 
§fem 1 3 9  przewidzianego. 9. Kradzież we wszyst­
kich przypadkach gdzie kara wedle $$ 1 5 7  i 158 
k. k. wymierzoną być ma. 10 . Przeniewierzenie sie 
w- przypadku $ 1 6 3  k. k., gdy kara wedle $ 164 
od 6  miesięcy do 5 lat wymierzoną być winna. 1 1 .
Uczęstnictwo wkradzieży lub przenie.vierzeniu. ( 1 6 5 _
1 6 6 k .  k.) 12 . Oszustw o we wszystkich przypadkach 
w których oznaczenia karne $ 1 8 1  w chodzą w-zasto­
sowanie, z wyjątkiem $ 1 7 8  lit. a. i f. 13. Pomoc 
przestępcom dana ( 1 9 0 — 2 0 0  k. k .)  z wyjątkiem 
przypadków, w których kara wedle $ 197 ód lat 5 
do 1 0  orzeczoną być ma.

tt. Następujące karygodne czyny, które odtąd ob­
ję te  będą pod ogólną nazwą przekroczeń: I. P rzy ­
toczone w §. 2 8  lit. a. i 2 9  k. k. C. II. przestęp­
s twa małoletnich, które gdyby popełnione były  przez 
pełnoletnich, byłyby traktowane jako zbrodnie. 2 . 
Zbiegowisko (§ . 5 1 —5 6  C. II .) .  3. Podburzanie 
przeciwko władzom rządowym i gminnym ($ . 71 k. 
k. C. II. i patent z d. 17  stycznia 1 8 5 0  art. XV).
4. Obraza warty  w przypadku (§ . 73  k. u . II).
5. Urazy uczynkowe jakich się dopuszczają urzędni­
cy lub s łudzy  w urzędzie ($ . 8 6 , - 8 7  k. k.).‘ 6 . 
Zabójstwo przez niedbałość lub ciężkie skaleczenie 
($ . 8 9 ) .  7. Zatajenie porodu ( $ $ . 9 4  i 9 5 ) .  8 . Nie­
umiejętność lekarzy i chirurgów ( $ § . 1 1 1 — 1 1 2 ) .  9. 
Niedozwolone zmowy rzemieślników i czeladników, i 
zatajenie zapasów żywności ( 2 2 7 —2 3 2 ) .  10. Obra­
zy honoru przytoczone w $$• 2 1 4 —2 4 0  k. k. C. II. 
11. Objęte $§. 2 4 6  — 2 5 3  k. k. C. II. przypadki

widzianych. 14. Uw'odzenie do nadużycia w ładzy  
urzędow ej (tenże patent art. 5 ) .  15. W szystkie prze- 

roczenia przepisów o morowej zarazie. 15. W szysl-  przepiso . . . . . ___  .. _
,ie Prs!ekroczenia patentu z d. 2  grudnia 1 8 0 3  o li 

j q ™ ' ,  W szystkie przekroczenia praw a z dnia 
W sJ ’vf/i ? iernika 1846  0 «mysP°wej własności. 18. 

nvcl i n  Przehroczenia prawa o policyi kolei żela- 
'f\ • g 1, W szystkie przekroczenia przepisów7 w_$$b
4 ? o ,  # oraz 1 4 — 18 patentu z d. 13 marca 18 4 9

przeciwko nadużyciom drukowym objętych. 2 0 . 
Wszystkie przekroczenia patentu z d. 17 marca t. r. 
o prawie stowarzyszania sie z wyjątkiem $$. 2 3  i 
3 1 —3 3. ’ ‘ '

Art. X. Do sądów okręgowych należą następujące 
postępki, objęte odtąd ogólną nazw ą przestępstw7. 
1. W szystkie ciężkie przestępstwa policyjne nieprze- 
kazane wyraźnie sądom obwodowo-kolegialnym. 2. 
Przytoczone w7 art. II., IV., VIII. i IX. patentu z d. 
17 stycznia 1 8 5 0  przestęp.stw7a z łośliw ego  uszko­
dzenia cudzej w\fasności, pow7rotu w7ygnanego, k ra­
dzieży i naśladowania lub fałszowania publicznych 
dokumentów7. 3. W szystkie proste przestępstwa po­
licyjne, które nie są  przekazane gminnej policyi. 4 . 
Przestępstw a $. 1 9  patentu z d. 17  marca 1 8 4 9  o 
nadużyciach drukowych. 5. P rzestępstw a $$. 2 3  i 
3 1 — 3 3  patentu z d. 17  marca 1 8 4 9  o prawie sto­
warzyszania się.

Art. XI $ 2 9  k. k. c. I zostaje zniesiony a przepis 
$ 2 8  k. k. c. I  rozciąguiony na wszystkie przy­
padki, gdzie albo zbrodnie spotykają się z przekro­
czeniami lub przestępcami, albo przekroczenia z prze­
stępstwami, albo wreszcie gdy przestępstwa lub prze­
kroczenia różnego rodzaju zbiegają się.

Art. XII. N asi ministrowie spraw iedliw ości i spraw
w enn . umocowani zostają do wykonania niniejszego 
rozporządzenia. Dan w naszej stolicy Wiedniu 17 
stycznia 1 8 5 0  roku.

(podp.) Franciszek Józef. Seliwarcenberg, 
Krauss Bach, Bruck, Thinnfeld, Gyulay, Schmerling 
Thun, Kulmer.

— Obok powyższego patentu, dzisiejsza gazeta wie­
deńska zawiera rozporządzenie cesarskie w prow a­
dzające niektóre zmiany w przepisach kodeksu k a r -  
uego. ( l r e ś ć  tego rozporządzenia podaliśmy w nu­
merze onegdajszyifi „Czasu.“)

(W iadom ości bieżące). Mówią, że feldm. Degen- 
feld obejmie zarząd ministerstwa wojny, a hr. Gyu­
lay  o trzy m a  ko m e n d ę  5 g o  k o rp u su  armii. B a ro n  A n -  
d ry a n  ma być m ia n o w a n y  nam iestn ik iem  ces.  w7 D a l-  
macyi.

— W ed łu g  nowej ustawy gminnej, burmistrz W ie­
dnia będzie wybierany na 'lat trzy. Jako  kandyda­
tów7 do tej godności, wskazują teraźniejszego prezesa 
rady gminnej dr. Seiller, i dawmego burmistrza Czapka.

— Cesarz zatwierdził przedstawiony sobie przez 
ministra wojny regulamin o traktowaniu obcych okrę­
tów7 liniowych, w portach austryackich. Regulamin 
ten ogłasza portami wojennemi 1 )  port Wenecyi 2 )  
port C°Ia 3 )  i port Lissa w7 Dalmacj i.

— Komisj a ustanow iona na zasadzie traktatu w B a ł -  
(a Giman, dla przejrzenia statutów organicznych obu 
księstw naddunajskich sk łada się z logoletów: S te— 
fano Katardzi, Konstantyna K ata rdz i,  Nikola Borno- 
wano, Nikola Bogorides, Basilio S tu rd za ,  Jakób 
W eissa i Assaki. Dotąd, w ed ług  Jou rn a l de Con­
stantinople , komisja la oświadcza się za utrzyma­
niem sta tus i/uo, więcej jak  za yunianami przez Por­
te projektowanemi.

N I E M C 1 .
B erlin  13 lutego. Na wieczornem wczorajszem 

posiedzeniu Izbv U w dalszem ciągu wyborów do 
sejmu Erfurtskiego, wybrano deputowanego Amiina, 
Bodelschwinga i hr. Dhyrna.

Na dzisiejszem posiedzeniu tejże Izby, które o twar- 
tein zostało o godz. 6 ej wieczorem, rozbierano zna­
ny w7niosek komissyi względem Ks. Poznańskiego. I 0-  
dajemy je  w7 takiem skróceniu, w jakiem się w  dzi­
siejszych gazetach niemieckich z n a jd u je . Jak  wiado­
mo wniosek komissjl doradzał wcielenie 1 rozdzia ł  
Ks. Poznańskiego między prowineye sąsiednie; wnio­
sek zaś r z ą d o w y  b r z m ia ł  jak  następuje: .Jzlia zechce
się przychylić do w7cielenia tej części Ks. Poznań­
skiego, która dotj7chczas do rzeszj7 nie na leża ła .14 Po 
krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, minister s. wr. 
zabiera głos i rozpoczyna izecz od wyw7odu histo-
•ycznego. „M ieszkańcy menneccy zażądali, mówi

7r ! mowv m h d i  Je] nieg«Jnymi.44 W  da lszym  cią- 
kiebv y L 7vi .  • w ykazuje niebezpieczeństwo, J a “ 

• A j  n  wniosku komissyi wypadła. " 9ro“wineya 1 oznauska j e s t  t e r a z  s p o k o j n a , ’ a choc iaż  ko-
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missya nie obawia się opozycyi innych mocarstw, to 
zawsze środka tego tylko w  ostateczności uzyć^ się 
godzi; teraz zaś nie p rzysz ła  jeszcze chwila do jego 
zastosowania/*' (Tutaj gazeta Śz laska robi uwagę, że 
rząd po łoży ł ostatni termin narodowości polskiej i po­
dziwia umiarkowanie p. Manteuffla, który ma tyle wzglę­
dów dla każdej a nawet polskiej narodowości!) Ż w aw e 
ztad  wszczynają się rozprawy; podano kilka wnios­
ków. Minister s. w. jeszcze  raz zbiera g ło s ,  aż 
wreszcie po odrzuceniu poprawek, projekt rządowy 
znaczna większością przyjęty.

Dzisiejsze posiedzenie sądu przysięgłych w spra­
wie odmowy podatków zajęte było dalszym ciągiem 
obrony i oskarżenia Buchera. Wielokrotne czyniono 
ju ż  usiłowania dla uproszenia króla o amnestyą. Przed 
kilkoma dniami jeden z przysięgłych, p. Junne udał 
się w tym celu do p. Manteuffla i do pana Simons; 
p ierw szy tłómaczył się w wyrazach ogólnych, ale 
drugi odpowiedział, że król ju ż  dwa razy ogłosił 
amnestyą, i za każdą razą  na niej źle w yszedł. S ły ­
chać, że jeszcze członkowie Izby mają starać się o 
pozyskanie aktu ułaskawienia.

Al tg. Z eit. Corres. pisze: „Dochodzą wiadomości 
nader niepokojące co do rozszerzenia się socyali/.mu 
we Francyi, który nietylko między ludem, ale nawet 
w  armii poczyna zyskiwać stronników. Z  tego po­
wodu panujący postanowili być w pogotowiu do 
wojny i sposobić się w  cichości. Rosya 2 0 0 ,0 0 0  
wojska gotowego do boju postawiła na granicy pol­
skiej, Austrya znaczną siłę gromadzi w południo­
wych Niemczech, a wojsko pruskie jak  wiadomo tak 
je s t  urządzone, iż w  ciągu 2ch do 4ch tygodni do 
pół miliona liczyć może".

Sędzia uniwersytecki w e zw a ł  do siebie dzisiaj wie­
lu studentów, zakazując im pod karą wykreślenia, 
wszelkiego udziału w związkach politycznych.

M o n ac h iu m  9  lut. Deputowany Vening wniósł 
projekt zniesienia kary  śmierci. Jak  wiadomo, oświad­
czenie ministra sprawiedliwości Hejnza w r. 1848 , 
dało otuchę, że wkrótce kara śmierci w Bawaryi 
wykonywaną nie będzie. Atoli obecne ministeryuin 
przypuszcza pewne zdarzenia , w  których la kara 
jest nieuchronna. Komisarz rządowy Molitor w  odpo­
wiedzi na mowę wnioskującego odwołuje się do ist­
niejącego prawa, w ed ług  którego ta kara w niewie­
lu tylko razach zastosowaną być może. Dotychczas 
pod królem Maxymilianem nie było jeszcze  żadnego 
wypadku tej kary, chociaż w dwóch poprzednich 
latach zapadło wyroków orzekających ją przeszło 20 .

D A N IA .
K o p e n h a g a  8  lut. Minister skarbu podał Izbie 

(Folksthing) budżet na rok następny od Igo kwiet­
nia 1 8 5 0  do ostatniego marca 1 8 5 1 ,  w ed ług  którego 
dochody mają wynosić 1 7 ,3 0 4 ,0 0 0  talarów szwedz­
kich; rozchody zaś na 1 8 ,0 4 8 ,0 0 0 .  Budżet wojny 
wynosi p rzeszło  (5 ,000 ,000 ,  pcnsye urzędników' 
1 ,3 2 7 ,0 0 0 ,  d ług  państwa 1 1 2 ,0 0 0 ,0 0 0 .

A l ta n a  1 2  lut. Polityka p r u s k a  zyskuje coraz 
więcej stronników'. Tutejsze stany mają wnieść pro­
jek t  połączenia księstw z Prusam i, za wynagrodze­
niem Danii.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  1 0  lutego. Dzisiejszy monitor ogłasza de­

kret prezydenta wyznaczający termin nowych wybo­
rów', w miejsce potępionych sądem Wersalskim, na 
dzień 1 0  marca. Przez ca ły  miesiąc więc stronnic­
tw a będą się gotow ały  do walki. Niema prawie w ąt­
pliwości, że socyaliści znaczną poniosą s tra tę ,  bo 
wszystkie miejsca opuszczone, należą do ich stronni­
c tw a; gdyby więc choć w jednym okręgu zostali po­
b ic i , jużby ponieśli stratę. Stronnictwo demokraty­
czne, postanowiło popierać pana Girardina, Billault 
i Madier de Montieu, w  miejsce pp. Ledru-Rollina, 
Boichot i Ratier byłych reprezentantów Paryża.

Tymczasem armia, je s t  prawie ja k  gdyby w oblę­
żeniu. Bonapartyści i socyaliści nie szczędzą zabie­
gów; lecz jak i będzie ich rezultat , trudno przewi­
dzieć.

Dzienniki demokratyczne, zamyślają o założeniu 
wspólnej kasy  i utworzeniu pewnego rodzaju towa­
rzystw a wzajemnej pomocy przeciw' w'yrokont sądo­
wym. W  ten sposób mogłyby mieć pewność, iż wy­
roki sądow e, za każdą razą  istnieniu ich nie zagro­
żą. Widoczna w ięc ,  że ze wszystkich stron nasro- 
żone baterye do nowych w alk: wojna grozi w de­
partamentach południow ych, rewolucjoniści podno- 
szą g ło w ę ,  na prowincyach nieukontentowanie zale­
dwie się jeszcze tłumi, a w'mieście pp. L .B lanc, Caus- 
sidifere i Ledru-Rollin, przez ajentów swoich, czynnie 
pracują. Tylko zgromadzenie narodowe nie przewi­
duje tej burzy, a wyższe koła polityczne, tak ocho­
czo się bawią, jakby  im nigdy nieprzyszPo na myśl, 
ze stoją nad przepaścią.

Rzeczywiście p aryż' jest w wybornym humorze; 
korespondent Independance , czyni następny przegląd
salonów.

..Nie wspominam już 0 salonach miuistervalnych

godniowe przedstawienia sceny administracyjnej są 
illustrowanym Monitorem. Ministrowie przemijają, 
ale umeblowanie zostaje toż samo, i też same salony 
przechodzą z rąk do rąk ,  począwszy od pana Ledru- 
Rollina, Recurta , Leona Faucher, Dufaura, Maleril- 
l a , aż do Ferdynanda Barrota. Z  tym materyałem 
nieruchomym, łączy  się j ruchomy, tj. personale mi­
nistrów', które mimo zmian gabinetowych, trw a nie­
tknięte.

„ Rozpoczynam w ięc mój przegląd od przedmieścia 
st. Honore i salonów p. Mole. Arystokratyczna grze­
czność gospodarza zgadza się zupełnie ze zbytkiem 
i wygodą urządzenia, p .  Mole posiada tajemnicę 
owych tradycyj senioralnych i można zaręczyć ,  że 
u' chwili, w której by socyaliści zawładnęli Paryżem, 
hotel jego prze trw ałby  najdłużej, jako ostatnia przy­
stań arystokracyi i osi itnia protestacya, starego spo- 
łeczeństwa. W  salonach p. Thiersa nie znać już tego 
wydatnego piętna gospodarza , chociaż j a ,  co s ły sza ­
łem p. Thiersa na trybunę, nie dziwię się wcale te­
mu w p ływ ow i,  jaki słowa jego na s łuchaczy w y­
wierają.

Trzeba także dodać, że jeź l i  obiady p. Thiersa nie 
zwiększają jego s ław y , to jej też bynajmniej nie szko­
d zą /  a wiadomo, że dobry kucharz jes t  często naj­
zręczniejszym pośrednikiem. Salony p. Faucher riie 
są  ani tak wielkie, ani tak l iczne , byw ają u niego 
ludzie podobni jemu vv charakterze tj. odważni i po- 
wczy. P. W ołowski jak  słychać, sprzymierzeniec 
dziennika / /  Ordre przyjmuje także tej zimy. Cha­
rakter jego zgody i przyjemności w' obejściu p rzy­
pominają sąsiedztwo party i umiarkowanej. P. de Toc- 
queville wyobraża właśnie tę część stronnictwa; 
związki familijne łą cz ą  g0 z legitymistami a osobiste 
stanowisko przypomina członka akademii. Salon^ po­
lityczny p. Bixio jes t  najbardziej obrazowy i najcie­
kawszy, tutaj wszystkie niemal stronnictwa znajdują 
schronienie, krewni jego, legitymiści spotykają się 
z republikanami i socyalistami.

W czorajszy  numer Napoleona zaprzecza najwy­
raźniej wieściom o zmianie ministerialnej, ule Bulle­
tin  de Paris  upiera sie przy swojem tw ierdząc, ze 
Napoleon albo je s t  źle informowany, albo też nie 
chce lub nie inoże, powiedzieć prawdy. W  tej sa­
mej kwestyi, Ewenement donosi, że prezydent od­
b y ł  ju ż  kilka konferencyj z p. Lamarłinem i że roz­
mowy te mają się wiązać z przyszłym składem g a ­
binetu.

W  kwestyi szwajcarskiej nic n o w e g o .  .Journal 
d e #  D e b a t #  o g ł a s z a  n a s t ę p n a  n o t ( j ,  j a k o b y  m u  k o m u —
nikowaną;

„W ydalenie p. M azziniego z ziemi Szw ajcarskiej 
postanowione było od dawna; ostatnie noty Austryi 
i Prus nie w y w a rły  żadnego w pływ u na to rozpo­
rządzenia , a wykonanie jego spóźniło się, wszystko 
z tej przyczyny, iż p. Mazzini umiał długo ukrywać 
się przed poszukiwaniami policyi, i że w ładze  fran­
cuskie czyniły z początku pewne trudności w udzie­
laniu pozwolenia, co do przejazdu przez Francyą.

( Wiadomości bieżące). Wiadomo, że arcybiskup 
paryski ustanowił świeżo na wzór Rzymu konferen- 
cye jeneralne duchowieńst wa jego dyecezyi. Na pier­
wszej, która się odbyła właśnie w kościele M agda­
leny znajdowało się przeszło  5 0 0  duchowych, któ­
rym przewodniczył arcybiskup, a obok niego siedział 
nuncyusz.

P. Leoutre wydawca Reform y  s taw a ł  dzisiaj przed 
sądem za ar tykuł oskarżony o zamiar obudzenia nie­
nawiści i wzgardy przeciw rządowi Rzeczypospoli­
tej. P. Favre  wybornie bronił oskarżonego, mimo to 
p. Leoutre skazany zosta ł  na 4  miesiące więzienia i 
3 0 0 0  fr. kary pieniężnej.

W ody Sekwany za la ły  piwnice, mnóstwo pałaców 
w pobliżu rzeki, jako  to : Izby, ministerstwa spraw  
zagranicznych, marynarki, Tuilleriów, Lewru a na­
wet kościoła Nolre-Dame.

Hcnty 5%  podniosły sie dzisiaj do 97 —00 a nawet; do 97 10.
s z w a j c a b y a .

Od chwili kiedy się rozeszła  wiese o wiadomej no­
cie, dzienniki szwajcarskie nie mogą ukryć pewnej
bojaźni; d o c h o d z ą  b ow iem  wiadomości ze Radecki ma
już plan operacyi gotowy: ruszy on przez Ticino do 
Graubundten, kiedy z drugiej strony korpus Legeditscha 
bedzie d z ia ła ł  na St. Gallen, Turgowia, Appencehtd. 
Prusy z ła tw ością  mogą zająć kantony Sehafhusy, 
Bazylei, Argowii, Z iirychu , częse Bernu . częsc 
Lucerny; z trzech więc stron zagrożonego kraju, 
w tych'miejscach mało górzystoscią ufortyfikowanego 
obronić nie podobna. Mówiono juz o tent w  zesz yni 
roku, że w razie wszechstronnego napadu, wypadnie 
sie cofnąć w góry; w końcu zostaną jeszcze Szwa, 
caryi kaiitony francuzkie, w których łatw iej bronie 
sie bedzie można -  ale dziennik wychodzący vvZuri- 
chu pociesza sie przedewszystkiem tein, iż najlepszą 
dla Szwajcaryi obroną będzie je j  niewinność; nic— 
wierzy on w  targnięcie się na kraj, Mory nikomu nic 
złego nie zrobił.

B e rn  6  lut. Mazzini przyjechawszy do S zw ajca-  
ryi, schronił się do W aad t  do wsi jednego że swo­
ich przy jació ł ,  ale rada federacyjna niechciała ze­
zwolić na jego pohyt i w ładze  miejscowe nakazały

mu się wrydalić. Zmienił on wtedy' mieszkanie i d łu ­
go potrafił się ukryw ać; rada  postanowiła z pomocą 
francuzkiej policyi w yprawić go morzem do Anglii. 
Becker, naczelnik badeńskiej landwery, także długo 
u k ryw ał się przed poszukiwaniami policyi szw ajcar­
skiej. B’E ster  podobnież otrzymał rozkaz natychmia­
stowego wyjazdu.

A N G L I A .
( Posiedzenie Izby n izsze j z  d. 7  lutego) .  Lord 

Dudley Sztuart domaga się udzielenia kopii korespon- 
dencyj między rządem angielskim i jego ambassado- 
rami w Konstantynopolu, Petersburgu i Wiedniu, pro­
wadzonych w  sprawie reklamacyj Rossyi i Austryi, 
co do wydania wychodźców polskich, węgierskich i 
włoskich. „Izba i kraj przez długi czas nic zupe ł­
nie niewiedziała, co się działo w W ęgrzech zwycię­
żonych przez Rossyą. Interwencya jej je s t  p raw dzi- 
wem zgwałceniem prawa narodów, i mogę to powie­
dzieć bez obawy, aby' mnie nieposądzono, iż jestem nie­
przyjacielem Rossyi. Jestem Anglikiem, a bez za ­
zdrości i obawy niemogę patrzeć jak  kolos rossyjski 
wzrasta  olbrzymio, i jeźli nie staniemy raz na prze­
szkodzie jego zaborom, przyjdzie nareszcie do pano­
wania nad całym światem. W praw dzie  rząd angiel­
ski wystąpił przeciw niemu na wschodzie, ale flo a 
nasza mogła więcej zrobić, niżeli zrobiła w  Darda- 
nellach. Proszę szanownego Lorda Pahnerstona, aby 
raczy ł udzielić wszelkich możliwych wiadomości wzglę­
dem "tych wypadków."

Lord Palmerston. „Nie mogę iść w ślad za moim 
zacnym przyjacielem, ale tylko upewniam, iż rząd 
chce dać Izbie wszelkie objaśnienia w  sprawie po­
w yższej,  o ile komunikacya ta zgodzi się z interes- 
sem publicznym. Proszę L orda , ażeby mi pozwolił 
uczynić wybór w natłoku papierów, których się do­
maga. P rzeszłego  roku wypowiedziałem już  swoje 
zdanie o wojnie w ęgiersk iej, odtąd nie zmieniło się 
ono, a widzę z radością, iż opinią moją niemal ca ły  
naród podziela. Izba oceni, że aczkolwiek rząd mo­
cno zainteressowany b y ł  w tej spraw ie , interwencya 
jego musiała się z a m k n ą ć  w granicach daleko ściślej­
szych, niżbyśmy sobie życzyli.

„Co się tycze obecności wojsk rossyjskich w Księ­
s tw ach , ugoda zawarta  między Rossyą i Porta ,  przez 
Turcya wykonaną już z o s t a ł a ; a ostatnie wiadomości 
każą mi s ą d z i ć /  że ambassador angielski otrzymał 
zapewnienie, że i Rossyą z swej strony wypełni w a­
runki ugody, i że w Mołdawii i Wołoszczyznie zmniej­
szoną będzie liczba wojsk rossyjskich. Ich obecność 
w p r o w in c y a c h  t y c h ,  b y ł a  dla m ie s z k a ń c ó w  n ie z n o ś ­
nym ciężarem. Kwestya wychodźców tylekroć już  
była rozbierana, iż niepodobna nic dodać, czegóby 
publiczność ńieznała. Pokażę papiery, które dowiodą, 
jakie było postępowanie rządu w tej spraw ie , cho­
ciaż każda jej faza dobrze jest znana.

„Ostatecznie przywróconemi już zostały stosunki 
dyplomatyczne między Rossyą i Turcyą; i nie ma w ąt­
pliwości, że toż samo nastapi ze strony Austryi. W  cią­
gu negocyacyj najzupełniejsza zgoda i łączność dzia­
łan ia w iązała  ambassadora J .  K. Mci z amhassado- 
rem Rzpltej Irancuzkiej ; i bezwątpienia staraniom tych 
dyplomatów zawdzięczyć należy, iż kwestye tyle z a -

leg o
s z a  zręcznością, roztropnością i rozw agą , ja k  tego 
dokonał S ir  Stratford Canning.

..Powinienem także w yznać ,  że załatwienie tćj kwe­
styi nie zależało jedynie od woli i postanowienia rzą ­
du J. K. M ci,  w wielu bowiem punktach inszego ży­
czylibyśmy sobie rozwiązania. Ale by ły  tam traktaty, 
które wypełnić należało , były  tam ofiary uczynione 
dobrowolnie, zobowiązania, których cofnąć nie było 
można; trzeba było więc dzia łać  stosownie do oko­
liczności , a mieć na pamięci, że aczkolwiek życzyć 
by sobie należało , abyśmy mogli bezwarunkowo wspie­
rać rząd turecki w jego oporze, to wszakże z dru-

jacie le ; trzeba" było jeszcze mieć uwagę na trudno­
ści z których należało rząd turecki w yprow adzić, i 
na koncessye, do których nie powinien był być zmu­
szony; a wszystko dobrze zw ażyw szy  oświadczam, 
iź ugoda jaka została  zaw arta ,  jes t  najlepszą, o ile 
w obecnych okolicznościach można było do skutku 
przyprowadzić.

„Żaden z wychodźców nie zosta ł  wydany. Polakom 
wolno jest udać się w inne części Europy, gdzie mogą 
używać zupełnej wolności, a i W ęgrzy  zatrzymani 
chwilowo na ziemi tureckiej wypuszczeni będą nie 
zadługo. W  każdym razie pewny jestem , iż rząd 
turecki, wnosząc po jego szlachetnych uczuciach i 
uznaniu obowiązku g o ś c in n o ś c i,  bęczic czuw ał nad 
tern, aby wychodźcy p o d c z a s  ich pobytu na ziemi tu­
reckiej ulegli obejściu, ktorego wymaga jchnieszczę-

mamśliwa pozycya i w y s o k ie  zdolności. W  końcu 
nadzieję że mój zacny przyjaciel lord D. Sztuart do­
zwoli mi u c z y n ić  wybór w  papierach , których żądam."

( P o s i e d z e n i e  Izby n izszej z  d.  8  b. m .)  Lord John 
Russel w n o s i  projekt, mający na celu ulepszenie rządu
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osad A ustralskich, a korzystając ^ tej sposobności 
podaje ogólny rys polityki kolonialnej rządu. Poczy­
nając od zdobycia pierwszych kolonij angielskich za 
panowania Jakóba I. wskazuje 011 rozmaite fazy, przez
które stosunki osad z monarchią, przechodziły i przy­
sz ły  nakoniec do obecnego stanu rzeczy, to je s t  znie­
sienia monopolu i wolności handlowej. W  takim sta­
nie rzeczy, rzek ł  mówca, kiedy kolonie pod wzglądem 
handlowym uwolniły się od wszelkiego zw iązku, pro­
ponowano, aby je  zupełnie porzucić: ale Anglia nie 
może wyrzec się swoich o sad ; musi je  utrzymywać 
w interessie  eywilizacyi, którą przyśpiesza i u łatwia 
w  tych stronach; musi je  zachować bo ich porty są 
użyteczne dla handlu w  pokoju, a nieodzowne w  ra ­
zie w o jn y ; musi je  nareszcie zachow ać, bo gdyby 
Anglia je opuściła, rzuciłyby się w objęcia innych 
mocarstw, które gotowe  ̂są  z ofiarowaniem swojej 
protekcyi. Lecz jak iż  przyjąć system? Niektórzy człon­
kowie obu którzy zresztą  dali z ły  przykład
w  bezpośredniej komunikacyi z koloniami, utrzymy­
w ali,  że osady Ameryki północnej, Afryki południo­
w e j ,  Australii, kraju A an Diemen i Nowej Zelandyi 
winny być uwolnione od wszelkiej opieki i admini­
strować się same bez żadnej kontroli. Kwestyą tą 
chcą bliżej rozebrać.

„Nowa południowa Galia, port Filipa i Australia 
południowa rozwinęły sią bardzo szybko. Nowy do­
wód, jaki wywiera w p ły w  polityka liberalna, kiedy 
w  Indyach zachodnich system protekcyjny zupełnie 
inne w y w o ła ł  następstwa.

„Propozycya odstąpienia haszych kolonii ubliża An­
glii, bo wartość naszych osad zanadto jest ważna dla 
handlu w czasie pokoju, a jeszcze ważniejsza w cza­
sie wojny.

„W  noszono, ażeby rząd dozwolił połączyć sią K a­
nadzie z Stanami Zjednoczonemi: oświadczam, że 
całości monarchii będziemy bronili do ostatka. W e

zasadą reprezentacyj .
Nadziei ale usunięto wreszcie przeszkody. W  krot­
ce utworzona bedzie Izba wyborcza, a później Izba 
wyższa pod" nazwą Rady prawodawczej, złożona 
z członków opłacających wyższy podatek. Austra­
lia otrzyma jedną Izbę, lud mianować będzie dwie 
trzecie części członków, resztę zaś wybierze rząd 
kolonialny. Przed  kilkoma laty projektowano tę kon- 
stytucyą: osadnicy zdawali się być z niej zadowoj- 
nieni; wolno im będzie zmienić j ą ,  jeżeli doświad­
czenie wykaże jej niepraktyczność. Ciało praw odaw ­
cze kolonii ustanowi c ł a .  K w e s t y e  o b c h o d z ą c e  za ­
równo i współcześnie wszystkie trzy kolonie, tojest 
Australia, Nową Galią, południową ziemię Vandie- 
m ena, załatwiane będą według uchw ały  dwóch Izb. 
W  Nowej Zelandyi próbowaliśmy, azali się nieda za ­
prowadzić konstytucya, nieudało się . czekamy. Lecz 
w edług  ostatniej depeszy gubernatora, chwycono się 
na nowo dz ie ła ,  i  l . a j ą . .md?.e,ą , *e przyjdz,e do 
skutku skoro tylko zmienimy ich łn^ruktye .

W  P o W s z y  ^  krótkości zmiany zaprowadzone 
lub zaprowadzić się mające w  innych koloniach, mó­
w i ł  następnie lord John Russel o deportacji i emi- 
o-racyi dwóch ważnych spraw ach , nad któremi za­
s t a n a w i a n o  się w ostatnich czasach: „Z  tego w szyst­
kiego co powiedziałem, pokazuje się, że powinniśmy 
trzymać się zasady wolności handlowej, i że stoso­
wnie do prawideł postępowania naszych ojców, po­
winniśmy obdarzać kolonie jak  najwolniejszemi in- 
stytucyami. Kie sądzę, aby osady nasze wedle słów  
wyrzeczonych przez niektórych członków Izby, mo- 
rr. fy zaufać we w łasną  potęgę tak dalece, abjr nam

podległp r z y j a ź n i naszą

* „Nie sądzę ,  aby chwila ta już p rzy sz ła ,  ale do nas 
należy postawić osady nasze tak, iżby same sobą r z ą ­
dzić mogły, podajmy im jak  najwięcej środków dla 
załatwienia własnych spraw; niechaj w zrasta ją  w bo­
gactwie i ludności: a cożkolwiek nastąpi będziemy 
sobie mogli powiedzieć, zesmy przyczynili się do 

wolności i szczęścia świata.

l i .  . l O l l I l d  I R u a o t / I .  11 I I l/  ,  n n ,r J p | o L ' i  r. „  •
n o w y  system, którego rząd ąngiekki1 *an»er*a się 
trzymać względem swoich osa , J - ych ko­
loniach kilka słów  zamierzamy P . .

Posiadłości kolonialne Anghi ' »Ł» !-.. SIQ we
wszystkich częściach świata. ‘ :,>,C1'VI<,'7
dzieć to, co pierwej mówiono ° 1 01 1 "  ’ ' . ^ st
dodatkowa jest w Europie, a główna - j ■ po 

,, . . . . .  r 1 „ ,,r -/pz czas długi mecałym św iece .  Jej polityka pr/ę* posiadłości 
miała inne celu, jak rozszerzanie swoic F 
i aby go osiągnąć, nie cofano się nawet p 
ciem gw ałtu  i podstępu. c „

Od 1 6 0 0  do 1700 roku za ję ła :  Nową »  V . : 
Nowy Brunswik, wyspę ś. E d w a rd a ,  i e i ,e - ,
Bermudy, Jam ajkę, Hondura,Bahamas, Antiąuę, .

se r ra t ,  Saint-Christophe, N evis, wyspy Dziewicze, 
Gambią, ś. Helenę. O dr. 1700 do 1793;  Kanadę, 
w. ś. Wincentego, Grenadę, Tabago, Dominikę, Gi­
braltar Cy), S ierra-L eone , faktorye na brzegu z ło ­
tym, Nową Ga Ilią południowa. Nakoniec od 1793  
do 1815 r. ś. Ł u cy ą ,  G uyanę,"Trójcę, Maltę, P rzy ­
lądek Dobrej nadziei, Ziemię Van Diemena, wyspę 
Francuską, Ceylon.

W ę ze ł  ścisłego monopolu w iąza ł  te wszystkie 0 -  
sady z metropolią. W zrost  ludności i handlu , by ł na­
der szybki, i tak: ludność osad w północnej Amery­
ce wynosząca w r. 1 8 1 5  4 6 2 ,OOO mieszkańców, dzi­
siaj liczy przeszło 2  miliony. Przywóz i wywóz 
w samej Canadzie dochodzi wartości blisko SOD mi­
lionów fr. a co rok II miliony beczek z portów w jrp ły -  
w a lub do nich przypływ a.

Rów nie widocznie w zras ta ły  osady Australii. W  r. 
1 8 2 8  Nowa Południowa Galia, liczyła zaledwie
5 5 .0 0 0  lud. z których połowa była deportowanych, 
w roku 1848  liczba mieszkańców podniosła się do
1100.000 a ilość deportowanych zmniejszyła się do 
GOOO. Co rok kupuje ona wyrobów angielskich za 
5 0  milionów fr.

Osady zachodnie zagrożone przez chwilę, zniesie­
niem niewoli znowu się podniosły. W  r. 1815, 16  
i 17 , kiedy panował monopol kolonialny i istniała nie­
wola , przywóz cukru do Anglii wynosił 2 ,9 4 7 ,8 2 4  
centnarów, kiedy w  r. 1 8 3 1 * 3 2  i 3 3  w chwili, gdy 
emancypacya nieprzyszła jeszcze do skutku, w prze­
cięciu wynosi 3 ,9 9 5 ,8 2 0  cetnarów; a zaś w r. 1 8 4 3  
4 4  i 45 ,  zanim prawTo zniosło monopol kolonialny 
spadła do 2 ,6 4 5 ,2 1 2  cetnarów; nakoniec w r. 1847 
4 8  i 4 9  po zniesieniu niewoli i monopolu kolonialne­
go podniosła się znowuż do 2 ,8 0 7 ,6 6 7  centnarów, 
tj. 11a równi okresu trzechletniego 1 8 1 5 —1 8 1 7 .

Jes t  pewna szkoła w Anglii, która żąda zupełnego 
uwolnienia wszystkich kolonij. W  r. 1 8 4 6  ogłoszo­
no emancypacya handlową; osadnicy mogą wywozić 
swoje towary, gdzie chcą i zewsząd skupować wy­
roby, których potrzebują. Dotychczas odmawiano im 
emancypacyi politycznej", co było powodem rozmai­
tych zajść między posiadłościami i metropolią.

Teraz nadeszła  Chwila, \v której koniecznie trzeba 
było coś dla nich zrobić, jeżeli rząd niechciał, ażeby 
te kosztowne per łjr jedne po drugiej z korony An 
gielskiej nie w ypadły. Cóż robi Lord John Russel, 
ażali zrywa w ęz ły  polityczne, które j ą  łą c z y ły  z Me­
tropolią.

Bynajmniej i w tern właśnie niezgadza się ze szko­
ł ą  radykalną, o której przed chwilą mówiliśmy. W ł a ­
dzę królewską w osadach tych utrzymuje i oddaje
je pod z a r z ą d  g u b ern a tora  m ia n o w a n e g o  p r z e z  rx ą d .  
P o w i e w a ć  na nich b ę d z ie  c h o r ą g ie w  a n g ie l s k a ,  a b y  
n ie m ia ły  pozoru  odd an ia  się H o ta n d y i ,  F r a n c y  i lub 
Stanom Zjednoczonym. Lecz wyjąw szy tego s łabe­
go w ęzła ,  będą miały zupełną niepodległość, co się 
tyczy administracj i spraw  miejscowych. Będą miały 
swoje w ładze prawodawcze zastosowane do obycza­
jów każdego k ra ju ,  będą mogły prowadzić najści­
ślejszą kontrolę podatków i rozchodów. W yjąw szy  
pensji gubernatora, którą oznaczy, będą mogły do­
browolnie stanowić płace wszystkich urzędów kolo- 
nialnjrch. Jednem słowem, co się tyczjr wyzwolenia 
politycznego, lord John llussel zgadza się na konce- 
sye i jak tylko było można je posunąć, jeżeli się nie 
ma zamiaru zupełnego oddzielenia. Jeżeli w tym 
krótkim zarysie niema przesady, to na przyszłość po­
siadłości kolonialne Wielkiej Rrytanii będą na pół 
niepodległemi państwami pod protektoratem Wielkiej 
Brytanii. Anglia żadnego ciężaru za nich ponosić 
nie będzie, ale i one też nic niebędą płacić metropolii.

Kolonie amerykańskie już poczęści mają sobie u- 
dzielone te przywileje, minister obiecuje je  uzupełnić. 
Lecz co się tyczy osady Dobrego Przylądka i posia­
dłości Australskich, zapowiedziane koncesye są rze­
czą zupełnie now ą, bo osady te dotychczas niemiałj' 
nawet cienia instytucyj reprezentacyjnych. Nowy bil 
dotyczący wyłącznie Australii, ustanowi nietylko 
w ładze  prawodawcze dla każdej posiadłości austral- 
jskiej, ale nawet pewien rodzaj kongresu naczelnego, 
gdzie delegowani każdej Izby będą mogli wspólnie 
stanowić praw a w kwestyach obchodzących rozmaite 
osady. Będzie to pewien rodzaj państwa federa­
cyjnego.

Przeszłego  roku podanym zosta ł  bil ułożonjr w tym 
samym duchu, ale później cofnięty; rząd niezgodził 
się jeszcze ostatecznie co do zasad ; dzisiaj lord John 
Russel głęboko rozważył. M owa ji*go zawierająca 
7  ogromnych kolumn, jak  najdrobniejszym drukiem, 
świadczy o nieodwołalnem postanowieniu.

Obaczymy czem będzie ten program w  zastosowa­
niu. Jeżeli dotrzyma wszystkiego co zapowiedział,
potrzeba w yznać ,  że rozstrzygnął kwestyą odwa­
żnie, jakto jes t  zwyczajem polityki Whigów; ale tym

( * )  G ib r a l t a r  r z e c z y w i ś c ie  s k ra d z io n o  H iszpan i i .  Pew n eg o  w i e ­
c zo r u .  k iedy  w s z y s c y  k a p i ta n o w ie  flo ty  a n g ie l s k ie j  zg ro m ad z i l i  sie  
nft pok ładz ie  okrętu  adm ira ła  R o o k e ,  p r z y s z ł a  im m yśl  poprobo-  
" a ć ,  c z y  r |q nja Gibraltaru , „dla skarcenia ilumy H i-
s.•pańskiej i podniesienia chw ały  oręisa _Yf króla  11* li ryta o i.
I s t a ło  się ja k  powiedziano ( 1701) .

czasem nietrzeba zapominać, że program ten  n i e z n a -  
laz ł  zwolenników w Izbie niższej.

W Ł O C H Y .
Floreiicya 4 lutego. Ministerynm je s t  w wielkich

sarskie, często nawet zdarzają się morderstwa i tąk  
przeszłego czwartku zabito jednego oficera au s try a -  
ckiego, w chwili gdjr w racał do siebie. W  Silunie 
zamordowano dwóch żołnierzy austryackich. Prefekt 
policji z największą czynnością wyszukuje sp raw - 
ców tych zbrodni. W  ostatnich dniach zaaresz to w ał 
wielu Toskanów wyjętych zpod amnestyi, którzy 
wrócili tutaj tajemnie w celu zreorganizowania stron­
nictwa demokratycznego. Listy z Romanii malują ten 
kraj w stanie opłakanym. Ile jes t  legatów, tyle rzą­
dów odmiennych. Mieszkańcy w niektórych prowin­
c jach  nadzw jeza j są niechętni rządowi księżjr. Roz­
brojenie dokonane po wsiach i miastach podało mie­
szkańców na największe niebezpieczeństwo ze stro­
ny rozbójników. Bandy liczące po 1 0 0  i 1 5 0  ludzi, 
napadają miasto, obdzierają mieszkańców i wychodzą 
po tein najspokojniej. Podobny zd a rzy ł  się wypadek 
w małem miasteczku Calignoia pod Faenza. A ustrjr-  
acy jak  najsurowszeini okazują się dla złodzie i:  15  
osób przekonanych o kradzież" rozstrzelano w osta­
tnim tygodniu w Bolonii.

List z Rzymu z dnia 2 8  stycznia donosi, że w 
sprawie deputowanego Cernusęhego komisarz rządo­
wy apellował do sądu wyższego.; że za  tern obwi­
niony zaprowadzony zosta ł  do zamku ś. A n io ła .

H ISZPA N IA .
M adry t  3 lutego. Zdaje się, iż rząd doniesie u-  

rzędownie między 10m i 15m tego miesiąca, że Je j  
Królewska Mość znajduje się p r zy  nadziei.

—  J e n e r a ł  N a r v a e z  wrócił wczoraj do M adrytu, 
będąc przez kilka dni w znacznych dobrach, które 
mu królowa podarowała w nagrodę usług wyświad­
czonych koronie i narodowi. W artość tej ziemi ma 
wynosić 2  miliony realów.

Sędzia sądu pierwszej instancji rozpoczął śledz­
two w sprawie pojedynku p. Gonzales Bravo z pa­
nem Rios Rosas. Zycie p. Bravo niejest ju ż  w  nie­
bezpieczeństwie, ale p. Rosas ukryw a się starannie, 
a podobno naw et w yjechał z Madrytu.

RO SY A .
P e te r s b u r g  2 2  stycz. [Ukaz cesarski wydany na 

imię ministra wojny). Dla oddania tern większej 
sprawiedliwości znakomitym czynom wojennym wojsk 
n a s z y c h ,  w  lak g o d n e j  s ł a w y  w y p r a w i e  na  u śm ie ­
rzen ie  W ę g i e r  i S ie d m io g r o d u , u zn a liśm y  s łu s z n e m ,  
u s ta n o w ić  o d d z ie ln y  medal, którym r o z k a z u je m y  o z ­
dobić piersi vyszystkich walecznych i nieustraszonych 
uczestników tej wyprawy, dodającej nowej s ław y  o- 
rężowi naszemu, i zaszczytną kartę historykom R o- 
syi. Zatwierdziwszy obecnie medal i p raw id ła  te­
goż, na zasadzie których takowy ma być udzielony, 
dla noszenia go na wstążce złożonej ze wstążek or­
derów ś. Andrzeja i ś. W łodzimierza, polecamjr wam 
ogłoszenie oznaczonych praw ideł,  oraz zniesienie 
się z ministrem skarbu , względem przygotowania 
tychże medali i wstążek w odpowiedniej ilości, i od­
danie ich pod rozporządzenie jen e ra ła  -  feldmarszał­
ka księcia w arszaw skiego , lir. Paskiewicza eryw ań- 
skiego. Na oryginale, w łasną  reka J .  C. Mości 
podpisano „Mikołaj1*.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Żółkiew  3 lutego. W e d łu g  doniesień handlowych z B e łz a ,  K ry -  

stvnopola,  Lubaczow a, R aw y  i Ż ó łkw i płacono tamże n a  ta rg ach  
w ostatnich  dwóch tygodniach s tycznia  w P o c i ę c i u  ko rzec  pszeni­
cy 13 z ł r .  15 k r . - 1 3 r . — 15r. — l i r . - 1 3  z ł r .  3S kr.;  z y u  S z ł r .  
45 k r .— 9 z ł r .  53 k r . -  l i r .  — 10r. 35 k r . - H r .  2 0  *£., jęczm ien ia  
S z ł r  20 kr. — 9 z ł r .  53 kr . l l r . - 9  z ł r .  15_ki. I *- r .  35 ki ; o -
w sa  5 z ł r . — 5 z ł r .  30 k r . - 6  z ł r .  15 k r , - a  „  ^  . „ Jań  so
kr.; hreczki 8 r . - 7 r .  3 0 k r .— O —7 r —8 r . ; kartofli 3 r  30 kr . 3 r  30  
k r .— 4r  — 3 r .—6 r  C e tnar  s iana  3r. 20 k r .—3r. 5 kr . - r .

ESr-S: 5 "£-_rśr »• s ■/ k — 10k — 9k — 9k. Garniec okowity 2r. 30k. r. 1 5 k . _ 4 r .
3 0 k . - * r .  25 k r - 4 r .  w. w. Kukurudzy i nas>cn.a kon .cza  n,e b y -  
ło  na ta rgach .  ________

Ner 744

U r z ę d o w e .

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
Jliasla Krakowa i  Jego  Okręgu.

(4 9 8 )

W  skutek prośby pr* Y ki(;j f  .- e c *kow 8k iego .  jako  p e łno ­
mocnika K a ta r z y n y  a J a t a r z y n y  S te fa ń sk ie j ,  tudzież
prośby L u d w ik a  O c h u  ’ „ \ , P..ł " ? m° cn ika  W incen tego  i M ar­
cina H a l i c k i c h ,  ora J . . Malickich malinowskiej  w imieniu
w  ł a s n e m  i j a k o  na y «  . *" a u .  M a ry an n y  Malickiej dz ia ła jacć j,  
jak równic t e g o , ‘ 1 Malickiego w przymiocie opiekuna
niałoletniego oma ■■ 'u s .e w ic z a  do T ry b u n a łu  w nies ionej ,  o o -  
ołoszcnie pos , P ■ â  spadkow ego  i p rzyznanie  spadku po S tan i­
s ł a w i e  Ma ic u . czej IWolickim w Krakowie ,  w dniu 27 czerwca
1849 ro p omnie i bez tes tam entu  z m ar ły m , s k ł a d a j ą c e g o  sie
Z P k S i  »  K b '°y . W K r a k <>wie w  gm in ie  l i l e j  N e r  275. i J*»kl  
s z e w s k ie j  w K r a k o n u e  w  g m in ie  1. pod 1.. 41 p o ło ż o n e j ,  tudzież m -
cliomości C. k. Trybunał, po w vX hi.in  k F-
ratora. wzywa wszystkich prawo 'do rzeczonego  s p a d k u  m.ed

p rok u -
roo-
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gących, aliy w terminie miesięcy 3eh z takowemi do Trybunału zg ło­
sili sic; w przeciwnym bowiem razie po upływie powyż zakreślo­
nego terminu, spadek ten w częściach ,9/20 zgłaszających  sic przy­
znany zostanie.

Kraków dnia 7 lutego 1850 roku.
Sędzia Prezydujący J . P a r e n s k i .  

( l - 3 j  Z. Sekr. b uga jsk i.

D rze w k a  m o rw o w e  b ia łe

N. 5394. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

CMorus alba)
dwuletnie, 2 do 3 stóp wysokości, każde 100 sztuk za 2 tal. w pru­
skim kurancie; trzyletn ie, 5 do 6 stóp wysokości, każde sto po 4 
tal. piękne i zdrowe biorąc w większych ilościach nad 1000 sztuk 
jeszcze taniej, poleca.

Henryk Hetfe
[486] ( 4 9 1 )  w Kioedlinburgu w pobliżu  M agdeburga.

Na skutek podania przez p. M a ry a n n ę  z Kurowiczów Kcmptero- 
wą w imieniu w łasnem , oraz jako nabywczynią praw swego brata 
Alexandra Kurowicza i swojej matki Agneszki z Nowaczyńskich 
Kurowiczowej w niesionego, o przyznanie jej w spadku po jej ojcu 
Piotrze Kurowiczu domu z ogródkiem pod L. 93 w Gminie Vllej 
Kleparz położonego— T rybunał po wysłuchaniu wniosku Prokura­
tora. na zasadzie art. 12 ustawy hypotecznćj z r. 1844. wzywa 
w szystkich mogących mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby 
się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zg ło­
s il i- xv przeciwnym bowiem razie spadek rzeczony Maryannic z Ku­
rowiczów Kcmpterowej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 22 sierpnia 1840 r.
Sędzia  p rezydu jący . PARENSKI.

(2 -3 )  '  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

N. 401. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ (489)
M iasta Krakow a i Jego Okręgu.

Na skutek podania p. M aryanny Schneider, matki i opiekunki ma­
łoletnich Jana  i M aryanny Schneiderów, o przyznanie tymże ma­
łoletnim  spadku po ich ojcu Filipie Schneider z połowy domu pod 
L. 440 w Gminie I Vej. tudzież z połowy domu pod L. 239 xv Gmi­
nie IXej m iasta Krakowa składającego sic , — T rybunał po w ysłu ­
chaniu xvniosku prokuratora , stósownie do artyku łu  12go ustaxvy 
hypotecznej z roku 1844, wzywa w szystkich mogących mieć pra­
wa do rzeczonego spadku, ażeby sio z takowemi w przeciągu 3ch 
miesiecy do Trybunału zgłosili; xv przeciwnym bowiem razie spa­
dek ten wyżej wspomnionym małoletnim przyznanym zostanie.

Kraków dnia 25 stycznia 1850 r.
Sędzia prezydujący, J . Czernicki.

(3 -3 )  ‘ / i .  S ek re ta rz , P. B u r z y ń s k i .

N. 511. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ (485)
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na skutek podania Franciszki z Zawadzkich Buczkowej, o og ło­
szenie spadku po jej ojcu Tomaszu Zaw adzkim , składającego się 
z realności w Krowodrzy pod L . 120 Kadastru w Gminie YITIej 
okregoxvej p o łożonej,— T rybunał po w ysłuchaniu xvniosku Proku­
ra to ra , na zasadzie artykułu  12go ustaw y hypotecznej z roku 1844, 
w zyw a w szystkich mogących mieć prawa do rzeczonego spadku, 
ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili; w prZecixvnym bowiem razie spadek ten Franciszce Bucz- 
koxvej przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 3o stycznia 1850 r.

(2 -3 )
Sędzia Prezydujący, P A R E N S K I.

Z. S ek re ta rz , B u r z y ń s k i .

( 4 9 7 1 OBW IESZCZENIE.
Sto larszczyzna, Szabaśnik mosiężny, Zegarek srebrny kieszon- 

komy, i odzież żydow ska, będą w dniu 19 b. m. i r. to jest we 
W torek  o godzinie 10 rannej na placu obok sukiennic m iasta K ra­
kowa, w drodze Kgzekucyi Sadowej przez publiczny licytacyą sprze-
dane.— O czem chęć kupna mających zawiadamiam.

Kraków dnia 12 lutego 1850 roku.
S ie r m o n to w s k i  c. k. K. S.

I n s e r a t y .

NASION itd-
 -S®-®3------

Handel nasion

w K w edtinhurgu w  pobliżu  
M agdeburga

poleca niniejszem hodowane xve w łasnym  zakładzie, który ze 
wszech m iar na najobszerniejszą skalę urządzony jes t, poprawne

nasiona jarzyn , nasiona gospodar­
czo, traw, drzewne i kw iatow e

XX- świeżych, praxvdziwycli a niezawodnej dobroci gatunkach, jako 
też kompletny dobór najpiękniejszych g e o r g i l l i Ó W ,  także gwoździ­
ków doniczkowych i do rabatów, po najtańszych cenach pod zarę­
czeniem za prawdziwość i zdatność kiełkow ania tychże nasion.

Szanoxvnym handlom nasion jako też tychże komisyonerom przy­
rzekam y korzystne w arunki przy zamówieniach w wielkich ilościach 
— jednakże tak największe jak  najmniejsze zamówienia akuratnie, 
troskliwie i punktualnie ekspedyjujemy.

Dokładne w ykazy cen en gros i en detail przesyłam y franco na 
żądanie interesentów'.

Dolecenie1 nasienia buraków  
cukrow ych .

Panom fabrykantom cukru i ekonomom polecam
n a jlep sze  nasienie p o p ra w n y c h  p ra w d z iw ie  b ia łych  
b a r a k ó w  e u k r o w u e h .  a prZez praktykę za najbardziej zdat- 

?° fa!".vkacyi cukru uznanych, w łasnego hodowania.
, k'lkunastu uprawiam ten a rty k u ł w największej objętości, 

i poświęci em wszelką uxvage i staranność na kulturę i poprawę 
takowego. Jestem prMto w «tanic naj wi(,ksze zamówienia w całej 
zupę nosci, przy notowaniu cen najtańszych, bez odwłoki uskutecz- 
nlĈ .,1 S ^ al,an o'xac 7,a prawdziwość i kiełkoxvanie.Chetnie jestem  gotów- c .. - żądanie małe porcyjki nasienia na pró­
bę g r a t i s  p S J.e 'e’1 “omyślić sie będzie można widoku na 
zawiązanie stosunków handlowych w przyszłości.

Henryk Mette
w K w edhnburgu  niedaieko M agdeburga.

Od stycznia b. r. wychodzi

T R O N IK  LWOWSKI
; Pismo to poświecone jest literaturze pięknej i k ry tyce.— j 
5 W y sz łe  numera zaw ierają p o w ie ś c i  o r y g in a ln e  i p o e z y e ,
| po części piór dotąd mało znanych, które w dawniejszych sto - ! 
) simkach nie m iały  sposobności wystąpienia ze swojemi u tw ora- j 
j mi. 1*1 •ócz tego. udało nam sie zapewnić sobie nadal pomoc i 
[literatów  polskich.— Staraniem naszem będzie także o d z n a - [ 
; czyć to pismo w ytraw na krytyka.

W ychodzi co sobota arkusz,; 
! czasem  i półtora. Cena kwar- 
|talna z przesyłką pocztowo złr. j  
1 kr. 15 ni. k.

P rzed p ła tę  przyjm  uje
K sięgarnia Karola W ilda w e Lw owie. !

| Na kopercie w yrazie : P rzedpłata na T ygodnik  L w ow ski.
! [500] (1 -3 )
| W ydaw ca K . W ild .  Redaktor K . W id m a m i

Zc względu — żc dzierżawcy dóbr zwykli przenosić siewy pod 
swoim kierunkiem wykonane, nad te , jakie zastają  biorąc 
dzierżawę od ś. J a n a — podaje się do wiadomości: że xv do­
brach Sićdliszewice są  dwie Ekonomie, które mogą być nie­

zwłocznie xxydzierźawione. Ekonomie te m ają po dwa fo lw arki, a 
w nich każda przeszło po 500 morgów pola i łą k  oprócz pastwisk. 
Grunta sa pierwszej k lasy , zabezpieczone od wylewu xvałam i, co 
u łatw ia  chóxv owiec xv tych dobrach znaczny. Bliższą xviadoiność 
otrzymać można w Siedliszexvicach, osobiście lub listownie od za­
rządu miejscowego, przez pocztę Tarnów. (2 -3 )

Doniesienie.
W  Dobrach Bobrek W . Ks. Krakowskiem, leżących nad granicy 

pruską, jes t do wydzierżawienia z wolnej ręki

Folwark Liki ą/t
od Igo kwietnia r. b. z  budynkami do niego należacemi — bliższa 
wiadomość w Bobrku. [^96] (2 -3 )

Uwiadomienie. 14021

RESTADRAOYA HOTELU DREZDEŃSKIEGO,
z dniem 17 lutego r. b. tojest w niedzielę na czas pewny z a  m - 
k  n i ę t ą zostanie , a to z powodu nastapić mającej reparacyi 
xv tymże lokalu. O czem Szgnowną Publiczność xvłaściciel tegoż 
hotelu zaxviadamia. — Kraków d. 13 lutego 1850.

(2 -3 )  1' L . L  i p i ń s k i.

S ^ H A N D E L  MA SICf i t t -S®  
JULIUSZA MONHAUPT,

przy uliey Albrechts - Strasse Nro 8 w  W rocławiu.
Ma zaszczyt dohieść niniejszem, żc wykaz cen na rok 1850 w sze l­
kich  nasion p raw dziw ych  kra jow ych  i zagran icznych  roślin  go­
spodarczych, leśnych i ogrodowych, jakoteż w szys tk ich  drzew  o- 
wocowych i s łu żą c y ch  na ozdobę, tudzież krzew ó w , zo sta ł z ło ­
żony xv Redakcyi „C zasuŁt w Krakow ie, i żądającym bezpłatnie 
wydawanym będzie. — Zamówienia, które zaxvsze jak  najściślej xvy- 
konane zostaną, uprasza niniejszy handel adresować xvprost do 
W rocław ia. c (4 9 3 — 2 -3 )

P r z e s t r o g a .  w
Spostrzegłszy w Nrze 32 „Czasu44 ogłoszenie Mayera Schoenberg, 

jakobv ten m iał ubezpieczona na jednój-trzeciej części dóbr C hrza­
nowa* summę 6440 złp. od W . C ezara Haller przypadająca, którą 
cedować ofiaruje, — ostrzegani wszystkich, kogo to obchodzić może, 
iż to ogłoszenie jes t mylnem. a  mniemane ubezpieczenie pozorne i 
darem ne, gdyż W . Cezar Haller w yszedł z wszelkich pł-aw w ła ­
sności dóbr Chrzanów, które na Jicytacyi Sadowej dzisiejsza w ła ­
ścicielka niżej podpisana kupiła , i stósownie do warunków łicy ta- 
ryi, szacunek W . Cezarowi Haller " T zupełności zap łac iła ; mnie­
mane wiec ubezpieczenie summy 6440 zip. które w swoim porządku 
spaść musi, je s t żadne.

Kraków dnia 9 lutego 1850 r.
3̂ ) W i k t o r y a  S i e r o s z e w s k a .

U w iadom  ienie.
Niżćj podpisany zam ieszkały od kilku tygodni w mieście obwodo- 

wem Z aleszczykach, posiadający wszelkie sztuki roboty z m ozaj- 
kowej kamieniarskiej, sztukateryjnej i żeibiarskiej — poleca sie S za­
nownej Publiczności, że może u każdego w domu lub u siebie \vszel- 
kie wyroby w jak  najkrótszem  czasie po m istrzowsku uskutecznić, 
i za najum iarkowańszą cenę.

Dnia 8 lutego 1850 roku.
(499) Edward K r o k o w s k i .

TOWARZYSTWO ASSEKURACYJNE
W  WIEDNIU

pod nazw a:

k. k. privil. e rs te  oesterreich ische V ersiclie- 
rungs G esellschaft

jedno z najdawniejszych w państwie austryackiem  tego rodzaju To­
w arzystw o, zyskało  sobie, przez swa rzetelność i punktualność 
w dopełnianiu przyjętych zobowiązań, tak  pierwszeństwo jako i nie­
ograniczone zaulanic w całej niemal Europie. Toż Tow arzystw o 
powierzywszy sw a główna Agencya jeszcze przed 30stu laty dla 
m iasta Krakowa i jego okręgu podpisanemu domowi handlowemu, 
dało i u nas tysiączne dowody swej zasłużonej dobrej s ław y  tak 
dalece, iż obecnie ogół w  te j ie  Agency i zabezpieczonego kapitału 
przeszło A lilion  reńskich m. k. wynosi.

Przyjm ując jak  dotąd po najpouiiernicjszej praemii w zabezpie­
czenie od szkody ogniowej tak wszelkie nieruchomości jako i ru­
chomości w miastach i w siach, niemniej od uszkodzeń wszelkiego 
rodzaju Tow ary w transporcie znajdujące się lub na składach le­
ż ą c e — podpisany zwracając uwagę sw ych współobywateli na zba­
wienne skutki takowego ubezpieczenia się od niespodzianej utraty 
m ajątku, a to tak m ałą ofiarą jak  jes t opłata praemii assekura- 
cy jnćj, poleca w tym względzie gotowość swych usług  i udziela 
najchętniej wszelkich informacyj, jakoteż form ularzy do podań ce­
lowi temu odpowiednich. Następnie jako Agent Tow arzystw a w Lon­
dynie pod firmą:

Globe A ssccuranee
exystującego, przyjmuje podpisany dom handlowy A s s e k u ra c y i}  
ż y c ia ,  w moc k tó re j, każden zabezpieczony, opłacając pewną do 
swego wieku i stypulowanego kapitału zastosowaną roczna praemię, 
zapewnia na przypadek śm ierci, familii swojej odbiór przeznaczo­
nej summy pieniężnej, lub też i sobie samemu w ypłatę takowej 
w wieku podeszłym (to jes t wtenczas w łaśnie . kiedy przy braku 
s ił fizycznych, pracą i słabością znękanemu ojcu familii błogim 
staje  sie pewien fundusz do spokojnego dalszego utrzym ania się.)

Nieocenioną wartość i dobroczynne skutki tego rodzaju Asseku­
racy i, uznało już bardzo wielu obywateli m iasta Krakowa i zabez­
pieczyli w tern Tow arzystw ie swe życia, celem korzystania z onych. 
według możności.

Dla dania sposobności korzystania z podobnych dobroczynnych In - 
stytucyj i tej k lasie , k tó ra  w gronie naszem jes t mnićj od losu u - 
posażona, p rzy ją ł podpisany dom handlowy także Agencya zakładu 
w cafej monarchii Austryackiej szczytnie pod nazw ą:

Allgemeine V ersorgungs A nstalt in Wien
znanego, li dla poddanych tegoż państw a istniejącego. Tutaj mała 
sk ładka  bo zaledwie D ziesięć  reńskich  m. k. w ynoszącą, każden 
zapewnić może sobie lub swym dziatkom chociaż nie wielki ale pe­
wny fundusz do życia na późniejsze lata .

Tak o tej Instytucyi jak  równie o dwóch wyżej pomienionych 
Tow arzystw ach A ssekuracyjnych, ku dobru publicznemu dążących, 
udzielać dokładnych objaśnień i druków będzie zawsze mym naj­
milszym obowiązkiem. W  Krakowie dom handlowy pod firmą:

Antoni Hoclzel
(4 7 6 -2 )

xv Rynku Głównym przy ulicy Sławkowskiej 
M  452.

chcący poświęcić się wiejskiemu gospo­
darstwu, posiadający k a p i t a ł  d o  3(1011 

j/.łr . życzy sobie pod pewnemi xvarun- 
•  karni w zarząd,dóbr potrzebujących xvkła-

du gotowizny. Kto sobie z posiadaczy ziemskich życzy w wyrażony 
stosunek xvejsc, raczy  zgłosić sio listownie Iranco do Stanisławow a 
pod adresem A . II. p o s t e  r e s t a n t e .  [ t s l j  (2 -3 )

K urs papierów  publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  dn ia  14 lu te g o .  Banknoty 95. — Pruski ku­

r a n t  4 ‘/2 — I m p e r y a ły  ros. 34 2 6 . — Ruble srebrne n ow e. 1 0 0 1 , 
D u k a t y  z i p .  20 . — Listy z a s ta w n e  Król. Polsk. 993/,.  Cwancygiei y 
srebrne —.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n ia  12 l u t e g o .  Metaliki 9&’/ ,0. — Nowa 
pożyczka 84 /4.—- Akcye Banku wićdeńsk. 1140. — Akcye Kolei żel. 
109 '/,. Agio od złota. 193/4. Agio od srebra 1 2 %.

K u rs  l w o w s k i  z  dnia  12  lu te g o .  Dukat holenderski Z łr . 5 14.— 
Dukat austryaeki 5 kr. 17. — Półim pcryały ros. 9 11 k r .— Polski 
kurant 1 19. Rubel sr. ros. 1. 46. — Galicyjskie Listy zas ta ­
wne 99. 54.

K u r s  w r o c ła w s k i  z  d . 14 lu te g o .  Banknoty austr. 91. Pol- 
skie papiery 96. — Listy zastawne Król. Polsk. 95.3/4 — Akcye 
kolcizel. K rako.-górno-szląs. 7 3 l/4.

T e a t r  N a ro d o w y . Ju tro  dnia 17 lutego pierxvszy raz: B r a ­
vo Morderca W enecki.

S P R O S T O W A N I* ..
KO A  C E R T  pan a  W ła d y s ła w ą  I ży c k ie g o  we w e z  o 

r a js z y tn  \ r z e  „C zastC  ńa  /<# »• m. za p o w ied z ia n y  
o d ło żo n y  na śro d ę  d. SO b- nt.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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STAN BAROM. 
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